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Szanowni pp. Abonenci, którzy dot^d 
nie odebrali Kalendarza drukowanego ścien­
nego, po zrobieniu drugiego nakładu, otrzy­
mują go z niniejszym numerem „Czasu“. 
Ż y c i c y  sobie jeszcze go nabyć, mogij się 
zg ło sić  do Administracyi „C z*suM.

K raków 11  lutego.
Odbieramy od jednego z obywateli nastę­

pujące uwagi w przedmiocie stowarzyszenia 
ogniowego w Galicyi:

Z dotychczasowych wyniklości odezwy komitetu 
urządzającego wzajemne stowarzyszenie ogniowe 
w okręgu krakowskim i Galicy, można y wnosić:
iż byt tego towarzystwa jest ^pewn'onym  lle bo­
wiem wiadomo, wynosi J «
nych do ubezpieczenia przedmiotów pólszosta mi­
liona złotych reńskich, zatem prawie tyle, ile do 
rozpoczęcia czynności towarzystwa koniecznie po­
trzeba. Godzi się wszakze przypuszczać: iz zbywa­
jąca do zakreślonćj sumy ilość pokryją a nawet 
przewyższą wnioski następne.

W obec tych jak na początek dosyć pomyślnych 
dla towarzystwa widoków, me byłoby może rzeczą 
zbyteczną baczyć na jego przyszłe urządzenie i za­
jąć się obecnie przysposobieniem dotyczących tego 
przedmiotu, a na walnem zgromadzeniu rozbierać się 
m ających  wniosków. W  szczegóności zdawałoby się 
nam na dobie, zastanowić się nad urządzeniem 
wewnętrznej administracyi towarzystwa: niemnićj 
nad obiorem własciwćj dlań rutyny i terminologii, 
a nawet godeł i nazwy. 0 « e  okoliczności nie są 
jeszcze bowiem u nas dosyć jasno pojmowane i u- 
tarte; powinny zatem być przed zapadnięciem osta­
tecznej uchwały uważnie roztrząśnięte, chociażby 
jeno tym celem, by towarzystwo nowe niespotkał 
ponownie podnoszony z pewnćj strony zarzut tak 
iwanej jmwiatowszczyzny....

Niecfisj to będzie dowodem życzliwości waszego 
dziennika dla powstającćj instytucyi: iż właśnie 
w celu zaslonienia jćj od zarzutów w ogólności, 
zamieszczacie poniżćj niektóre uwagi, rozbierające 
owe jak się nam zdaje przy zakładaniu towarzy­
stwa poniekąd pominięte okoliczności.

Pomysłom urządzenia towarzystwa ogniowego 
na wewnątrz powinien niewątpliwie przewodniczyć 
wzgląd na taniość administracyi. W  tym celu wy­
padałoby snadź przejrzeć regulamina podobnych to­
warzystw istniejących we Francyi lub Niemczech i 
wziąść za wzór urządzenie jednego z nich, które 
za najtańsze i najstósowniejsze dla nas uznanem 
zostanie. Wzięcie atoli za wzór urządzeń towarzy­
stwa zagranicznego pod względem administracyi 
wewnętrznćj, nie powinno wcale przeszkadzać przy­
jęciu wz rów rodzimych za modłę pod względem 
rutyny i terminologii. O ile można naśladować 
bowiem w urządzeniach ogólnych bez wszelkiej 
pochyby wz-.ry cudzoziemskie, o tyle należy wła 
ściwą towarzystwu terminologią urobić na modłę 
rodzimą; zaś rutynę biurową przynajmniej na mo-

i i ę ś ć  i m m m - m n m m .

O ZNACZENIU I PRZEZNACZENIU 
spółki zdrojowisk krajowych

skreślił Prof. Dr Dietl.

(Ciąg dalszy.)
V. Przeznaczenie Spółki.

Witam c’ę spółko zdioj^wiak k ro jo n y ch ,
p ? â  ty opieką chorych i zdrowych;
j ‘e? j"szyeh uleczysz, drugich wspomożesz, 

z ls z toru twego niezdrożysz!
,*.n*ezbitą zasadą spółki być musi: aże- 

i  8®’ zdrojowiskami się zająć, które 
foroów rokująyńci dla PubUczności * dla przedsię-

N8;«i?hszo 'k0l. <Qi pnj,ijcznolt0; równie jak 
zdrojowiska przedstawiają, 

l i f a swojój skuteczności najwię­
kszą wzię *y',knły ; n jjicznićj odwieózsnemi 
bywają* . ,

M ięd zy zd ro je ,w > s* ,8aohod|li(sj Q.»lioyi: Szcza- 
m ic a , Kryta wonicz pr . dewszyatkićm na u- 
wagę zasługują, o skuteczność i wziętość ich 
wód zabezpiecz Z1®* a ni«dogodnośoi nie małe. 
W  tych zdrojowiskach uzupełnić w ypada, czego 
niestsje: stawiać Uzienki, mieszkania, hotele itp.

Krościenko — ta urocza doling etwajoarska, za­
leca się ślioinemi okolicami, uzdrawiająoćm powie- 
trzćm, skutficzn mi prawdopodobnie dosyć obfite- 
mi wodami, wszakże wielkich wymaga nakładów, 
bo u*u na wszystkióm zbywa.

dłę już przyswojoną. Pod względem tych dwóch o- 
koliczności nie trzebaby zatem podobno kusić się 
o jakąś niby o yginalnosć; lecz przyjąć po prostu 
żywcem to, co w Królestwie Polskiem na tem po­
la praktykowanym widzimy.

Przyjęcie rutyny używanój w instytucie ognio­
wym Królestwa Polskiego zdawałoby się zwłaszcza 
z tego powodu pożytecznóm, iż ją za nader prakty­
czną, o urobioną podług najlepszych wzorów, 
wreszcie od tylu lat w Polsce z najlepszym skutkiem
L UZ!Ti8I!.,U " e<̂ cą  poczytywać wypada *). Podobnież

ypaaaioby sobie postąpić pod względem obioru ter­
minologii dla będącego w mowie towarzystwa, któ­
rą tez bezwzględnie na modlę urobioną w po- 
mienionym instytucie przyjąć radzilibyśmy. Na osta­
tnią okoliczność kładziemy tutaj właśnie tćm wię­
kszy nacisk: ponieważ w dotychczasowych publi­
kacjach zawiązującego się towarzystwa upatrywa­
liśmy co do języka w szczególności pewne nowa­
torstwo, którego pochwalić nie można.

Podnosimy jeden szczegół tylko, aczkolwiek dro­
bny na pozór, ale niemniej ważny z powodu, iż 
znamionuje właśnie owo odstrychnięcie się od przy­
świecających krajowi v ybornych przykładów.

Albowiem przywykli słyszeć o instytucie ubez­
pieczeń w Królestwie Polskiem, przypuszczaliśmy: 
iż także obecnie w Krakowie zawiązujące się towa­
rzystwo wypowie, iż ma za cel ubezpieczenie, rozu­
mie się od szkód przez pożar zrządzonych. Tymcza­
sem w ogłoszeniach nowego towarzystwa czytamy 
o zabezpieczeniu, jakoby przeznaczeniu jego. Ponie­
waż wyraz zabezpieczenie oznacza w prawnictwie 
polskiem jedno co zapisanie w hipotece', więc nie- 
pojmujemy zastosowania tego wyrazu do czynno­
ści towarzystwa ogniowego. Przypuszczamy w tćm 
pewne nieporozumienie, wynikłe z niedosyć może 
ścisłego odróżniania obu powyższych słów i ich 
względnego znaczenia w naukowości i prawni­
ctwie.

Zarzuci nam kto m oże: „tż gdy rzecz dobra, to 
mniejsza o nazwę! “ — Na podobny aforyzm, który, 
gdyby był prawdą, udaremniałby wszelką naukę i 
definieye prawne (co jednak nie jest tak), odrze- 
kniemy pewnikiem: i i  rzecz dobrą jasna i wszech­
stronnie utarta nazwa tłómaczyć powinna. Rzeczy­
wiście utartym i przyjętym w znaczeniu assekuracyi 
jest wyłącznie wyraz ubezpieczenia w instytucie 
ogniowym w Królestwie Polskiem, o czćm się na 
każdej karcie sprawozdań tegoż instytutu prze­
świadczyć można 2). Przyjętym jest zaś przeto: po­
nieważ okazuje się w rzeczy samćj najodpowiedniej­
szym tłómaczeniu rzeczy, o której mowa, ma się 
rozumieć najodpowiedniejszym ze względu na sub­
telną naturę naszego języka.

l) Z wdzięcznością wypadałoby przyjąć propozycyą wyszłą 
od pewnej osoby z Królestwa Polskiego, tyczącą sią użycia za 
pozwoleniem dyrekcyi ubezpieczeń  jednego z urzędników in­
stytutu do wprowadzenia w rnch bióra naszego towarzystwa.

*) Czytaj: Zbiór urządzeń i  wiadomości tyczących się ubez­
pieczeń w Królestwie Polskiem, który dyrekeya instytutu ognio­
wego co rok ogłasza.

Wreszcie któż zaprzeczy, iż chociażby nawet nie 
zachodziły okoliczności powyższe; to wszelako u- 
tartym szlakiem już dla tego samego koniecznie 
iść powinniśmy, iż nam jednolitość nie tylko w du­
chu, lecz oraz w formie jest potrzebną; w istocie 
bowiem w naszem rozpierzchnięciu żadną miarą 
zbytkiem jedności, jakiej tylko tożsamość pomy­
słów i form użycza, zgrzeszyć nie możemy.

Co się następnie tycze doboru zewnętrznych oznak 
dla przyszłego stowarzyszenia, jakiemi są jego go­
dła i nazwa; to byłoby dobrze uwzględnić w tćj 
mierze właściwość katolickiego narodu. Jeżeliby 
pod owym względem zachodziła jakakolwiek wąt­
pliwość; to możnoby się odwołać do woli samych 
interesentów, luboćby i oni w takim razie niezawo­
dnie odrzekli: „żż z Bogiem i przyzwaniem po da­
wnemu w pomoc naszych świętych patronów należy 
ciągnąć dalój zaczęte dzieło/ “

Rzekłszy tsk , powiedzieliby prawdę; gdyż jeśli 
towarzystwom zagranicznym operującym w naszym 
kraju jak wiadomo tylko w celach zysku, przystoi 
przemawiać do nas „w Imię B o ie!* \ jeśli się go­
dzi akcyjnym zakładom wiedeńskim używać za go­
dło wizerunek ś. Leopolda, jako patrona Rakuz; 
jeśli nakoniec rozliczne inne zakłady zagraniczne 
przybierają godła a nawet nazwy właściwych pa­
tronów: toć daleko słusznićj przynależałoby temu, 
jeno kwoli powszechnemu pożytkowi zawiązanemu 
stowarzyszeniu przybrać za godło wizerunek ś.Flo- 
ryana, jako jednego z śś. patronów kraju, przytćm 
opiekuna w ciężkićj potrzebie pożaru zostających, 
któremu cześć u nas wszędzie w owćj myśli odda­
waną widzim.

Zgodziwszy się na powyższe zdanie jako na rzecz 
zgodną z pobożnością przodków, od którćj my po­
tomkowie ile możności uchylać się nie powinniśmy, 
wypadałoby w tym duchu nietylko zagaić pierwsze 
a następnie każde doroczne zebranie nabożeństwem 
do wspomnionego ś. patrona w dniu uroczystym 
(4go maja) w Jego starożytnym kościele; lecz oraz 
przybrać za godło z pozwoleniem władzy ducho- 
wnćj Jego wyobrażenie w wiadomćj postaci zale­
wającego poiar.

Idąc dalćj w ślad powyżćj objawionych zasad, 
poczytywalibyśmy także za rzecz właściwą zastó- 
sowanie nawet nazwy stowarzyszenia do owych 
?asad. W istocie bowiem możnaby je nazwać po
prostu: „Floryanką krakowską“. Byłoby w tak 
krótkićj nazwie wielkie ułatwienie, przytem bez po­
równania więcćj sensu: niż w przyjęciu jednćj 
z nazw podobnych, jak np. le Phinix, laNationale, 
le Soleił, VUnion, TVrbaine, la Providence, le 
Nord, la Patemelle mutuelle, la Prudence, la CIS- 
mentine, la Confiance, la Banlieue, Grande mutuelle, 
Centre muluel, Ancienne assurance mutuelle, So- 
ciete dl assurance mutuelle immobile, la Provinciate, 
VEurope, la Garaniie agricole, le TrSsor <%agricul­
ture, przysłużającyeh ile wiemy zakładom wzajem­
nego ubezpieczenia od ognia we Francyi (p. N. 23 
Czasu w korespondencyi z Paryża), które po czę­
ści albo nic, albo niewiele tłumaczą; częstokroć zaś 
są za ciężkie lub grzeszą cynizmem.

Wypowiedziawszy przytoczone zdania otwarcie, 
pozostaje nam jeno do życzenia: by zarząd two­
rzącego się towarzystwa zechciał się zająć roitrzą- 
śnięciem niniejszych kuku uwag, mających na ce­
lu wprowadzenie w życie ile możności domoroslćj 
i naznaczonćj cechą religijności, instytucyi, któraby 
przytem była wzorem oszczędności, porządku i sprę­
żystości.

Korespondencja Czasu

B erlin  9 lutego, 
t  Dzienniki angielskie donoszą, że P rosy  przy- 

łąozyły się do programu polityH francusko-angiel- 
skićj w spranie włoskiój. Wiadomość ta, chociaż 
prawdopodobna, jsst nrzynajmnićj dotąd zawcze- 
sna. Gabinet tutejszy i petersburgski odebrały do­
piero zawiadomienie o programie państw zacho­
dnich, ale, jak słyszę, nie oświadczyły się dotąd 
z swoją co do niego opinią. Prusy posłały w ła­
śnie w nadzw/ozajnćj misyi jenerała W ildenbru- 
cha do W łoch , aby bezpośrednio się zainformować 
o rzeczywistym stanie tamecznych stósunbów i u- 
sposobioniu umysłów, i na tem przeświadczeniu 
oprzeć swoją opinię. Mówią jednak, że misya ta 
jest tylko pozorem, aby nie potrzebować się zbyt 
nagle d-oydować i zobowięzywać się przed cza­
som do popierania czegoś tafe-eg; ooby róźnićj 
mogło być ambarasującem, bądź że w Anglii W skut- 
Ku rozpraw parlamentu mogłaby w polityce ra- 
gramoznój zajść jaka zmiana, bądź że powziętem 
udzielnie postanowieniem możnaby wystawić się na 
nowe nieporozumienia z Bosyą, czego tu uniknąć 
pragną. Snrawa włoska znajduje się obecnie w d rr- 
dze układów dyplomatycznych pomiędzy mocar­
stwami pierwszego rzędu. Była chwila, w którćj 
głoszono, *e mocarstwa zachodnie same sprawę 
załatwią. Układy zaś obecne każą się domyślać, 
że myśl kongresu wcale dotąd nie jest całkowicie 
zaniechaną; program francusko-angielski wygląda 
właśnie jak  nowa do obrad podstawa, względem 
którćj mocarstwa mają się poprzednio porozumieć. 
D la tego też W enecya wcale w program ten nie 
wchodzi, aby się stało zadość pokojowi zńrichskie- 
mu. Wchodzą tylko te kwestye, które pozostały 
w zawieszeniu. Bieg wypadków wielce przygoto­
wał ich załatwienie, i prostem da Jazem następstwem 
swem zmienią się one w czyn dokonany, jeżeli mo­
carstwa nie zgodzą się na załatwienie ich w dro­
dze układów dyplomatycznych lub kongresu. M a­
ło wtedy z.leżeć na tem będzie, czy ze strony 
tego i owego mocarstwa zajdzie protestacya. I s t­
nieją po dziś dzień w porządku europejskim inne 
sprawy i prawa zaprotestowane; istnieją dokona­
nym czynem, protestacye poszły w zapomnienie.

S J k Z o bogom ,i? » < * * * . « ■ — .

i u t t0ba/ u ini6 tra finan8ÓW P- * spóźniła obrady nad budżetem. Rozpoozrą one się dopie-
r Przyszłym tygodniu. Komisya finansowa 
przygotowała już niektór? projekt* do praw dla 
publicznych obrad. Będą to podoben n ^ ż n i e j -

Żegestów — ten miły zafeąck karpacki, obfite i 
aroyskuteozne posiada źródła, ąl« przestrzeń azczu-
i ła, nakłady anaerne, a wł*śo'CieI do układów po­
noś nieskłoMiy. m m ,

Swoszowice — n*js leiejszo s obfite źródło s ar- 
zane, położenie miłe, bliskość gośc*no», kolei że- 

Lznój i K rakow a, piękną zapowiada przyszłość, 
ale też wielkioh wymaga kapitałów.

Krzeszowice — obfite i skuteczno źródło siaroza- 
uę, własność zamożnego obywatela, opieki spółki 
niepotrzebuje.

R abka— w obwodzie wadowict«m, źródła Bło­
no-jodow e, dotyobczas monopolem R ządu, w za­
możnym i przedsiębiorczym swy® włalcioielu na­
dzieję pokłada.
s Jaszczurówka —  około Zakopanego, pierwsza i 
dptyczaa jedyna nasza cieplica, źródło w stanie 
pierwiastkowym zaledwo dopiero ujęte, nteooenio- 
nćj wartr śai, jeżeli należycie urządzonóm zostanie.

Latoszyn—  mały zakładek koło Dębicy, źródło 
słono siarczane, położenie śliczne i zdrowe, bli- 
skodć kole] żftlaznój, wodft flkat6CZnft> alo j<5j ob- 
fitość jeszcze niepewna.

Nie powiem już o znakoroityoh źródłach: w Szkle, 
Lubieniu, Konopkówce, Truskawou itp.^, tóre o- 
becnie niemogą być przedmiotem zajęcia.

W ogóle- . źródłami Galicy! zschodnićj, a miano­
wicie karpackiemi przedewssystkićm zająć się wy­
pada; bo obok uznanćj skuteczności i wziętości, 
szczęśliwe ioh położenie geograficzno za niemi prze­
mawia. W  miarę w z m a g a ją c e g o  8'ę kapitału za­
kładowego, przez liczne przystąpienie członków 
do spółki, i o źródłach Galicyi wschodniój pomy.

Ilość w o y jakićj źó d ło  dortarc*a, ściśle obra- 
ahować wypada, b ■ wody skąpe, aczkolwiek naj- 
rkuteczniejsxe, nie mogą być przedmiotem przed­
siębiorstwa większego i korzystnego.

Brak wygód dl ? gośoia kąpanego  potrzebnych, 
nietylko że z a tru ta  mu życie, ale i na szwank 
wystawia skutek kuraoyi.

P«starać się o wszelkie wygody potrzebne, pier­
wszym i świętym obowiązkiem musi być spółki. 
Mieszkanie, pośoiel, żywność i usługą, do pier­
wszych potrzeb gościa łtąpielnęgo należą, na ^ e  
wszelkie łożyć starania, od nich pomyślność na- 
szyoh zdrojowisk głównie zawisła.

Mieszkanie ma być suche, juan©, spokojne, cie­
płe i wygodne; przeto należyoie umeblowane, a 
w niektórych przynajmnićj pokojach kominkami 
lub piecami opatrzone.

W  każdóm mieszkaniu bez wyjątku, ma się znaj­
dować łóżko z  kompletną pościelą, bo dawny zwy­
czaj wożenia ze sobą pościeli, na dal usprawiedli­
wić się nieda.

Żywność do przepisów lekarskioh zastósowaea, 
wybredniejszą nawet publiczność zaspokoić powin­
na; gdzie więo trudno o dobrego trak tyera, k u ­
chnia pod własnym zarządem zakładu zostawać 
musi.

Zalecające srę z wielu względów obiady współ- 
ne (table d’hote) usilnie utrzymywać —. a osobne 
kuchnie prywatne o ile można uohylać trzeba.

Na usługujących obojga p łc i , niechaj niezbywa, 
bo trudno by każdy gość lokaja i pokojówkę ze 
sobą sprowadzał.

Nadaremne wszelkie ulitowania!, jeżeli gościom 
na potrzelnyoh wygodach zabraknie. Podnieść

zdrojowiska krajowe, tn głównie zraczy: dostar­
czyć potrzebnych wygód gościom kąpielnym.

Jskkelw iek potrzebne wygody, nieoddsielne są 
od celu kuraeyi, i niezbędnym warunkirm przy- 
esłćj pomyślności naszych zakładów: zbytki jednak 
jak  wszędzie tak i  tu do upadku prowadzą.

Pewny i t e  wały byt zdrojowiska na skuteczno­
ści jego wód i dobrćm urządzeniu polega — gdy 
gdy je zbytki, przesadne stroje, hazardowne gry, 
huozne zabawy, zjazdy, biesiady i obiady, słowem 
przepych i moda ogarną, niweczą cel kuraoyi, zra­
żają większą część gości kąpielnycb, stają sif wi­
downią rozpasanćj swawoli — i zbiegowiskiem choi- 
wój zabaw, a tćm samćm smiennćj publioznośoi, 
z którą to razem wzrastają i... upadają.

Z tćj to przyozyny podupadł już nie jeden za­
k ład , bo me na pewnych podwalinach swćj pra- 
wdziwćj wartości, ale na modzie oparty.

Zabawy i rozrywki dla gości kąpielnycb nie­
zbędnie potrzebne, zastósowane być winny do 
szozegótowego w każdóm zdrojowisku celu ku- 
racyi; zatćm do właśoiwości zakładu i przepisów 
lekarskioh.

Prócz dostatecznych wygód i stósownych zabaw 
dla gości kąpielnycb, urządzenie techniczne odpo­
wiadające własności źródła i Wymaganiom lekar­
skim stanowi kwestyę żywotną każdego zdrojo­
wiska.

Tak jak rolnik umiejętny i oględny, przysługu-
j*c» *posoby wyzyskuje, aże­
by wydobyć szystkie bogactwa w jćj łonie u- 
krytei tak tez umiejętne spożytkowanie źródeł mi­
neralnych, różnyoh ioh*ozęśoi składowyoh w ró- 
wyon formaoh, a aa pomocą różnyoh przyrządów
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sze dyskusye obecnego sejmu. W  Izbie panów 
przychodzi na stół w przyszły poniedziałek pro­
jekt do prawa o ślubach cywilnych. Publiczność 
wygląda z cieką wcśoię tych obrad. Sądzą, że Izba 
projekt do prawa odrzuci. Obudzi ona przezto 
niemałe goiewy przeciwko sobie. A le obudzi wię­
ksze jeszcze, gdy odrzuci niektóre z projektów 
fiiansowych, na co »ię także zanosi. Izba panów 
m t odw agę, d e  pod bno się myli w przekonaniu 
i w nadziej ch, które dość często publicznie i pry­
w a tc e  objawia, że dzisiejsza liberalna dążność ga­
binetu jest tylko przechodnią, i rząd wkrótce po­
wróci, a z nim i ludzie dawni, do dawniejszego 
ściśle zachowawczego systemu. A le z drugiój stro­
ny mylą się i libersliś i, sądząc, że Izba panów, 
jeźli b ę lz i s trwała w opozyoyi, będzie mogła być 
prostym roikazem gabinetowym przy pierwszój 
sposobności zniesioną i na innyoh podstawach 
zreorganizowaną. Ci co tak mniemają, nie wiedzą 
alb 5 nie chcą wiedzieć, jak dzisiejsza organizaoya 
Izby panów ma p dpo.ę w najwyższych sferach 
rządzą ych.

Opera głoska jest najulubieńszą tój zimy zaba­
wą publiczności b e r l iń s k ie j .  Na każdem przedsta­
wieniu teatr W iktoryi jest widzami przepełniony. 
D wór regularnie na nie uczęszoza, a za nim idzie 
osła arystokracya i wyższa publiczność. Nie było  
też dotąd w Berlinie tak wyśmienitej opery wło- 
skój. Krytyka niemiecka, surowa względem kom- 
pozycy', wysławia śpiew jednym chorem, i stawia 
za wrór śpiewakom opery królewskiej, która obe­
cnie mało jest odwiedzana. Przedstawione były  
dotąd i powtórzone kilkakrotnie opery: „Cyrulik 
sowils i“, „Kopciasrek“, „Łuoya" i „Rigoletto". 
D ane jeszcze tędą  „Tiayiata", „Trovatore" i „Don  
Pagquald“.

P a r y ż  6 lutego.
li. W  oddaniu rozmowy Cessrzs Napoleona 

z p. Ludwikiem W ołowskim wcisnęły się omyłki 
druku, któro myśl zupełnie zmieniają. Czuję po­
trzebę sprostowania takowych, bo słowa cesarskie 
wyrzeozone do jednego z najgorliwszyoh promo­
torów wolncśoi handlowój uważane tu są jako 
objaw rzeozywistych myśli monarohy.

Najprzód w początku listu umieszozono przem ysł, 
czytać należy pomysł.

Powtóre. Kiedy Cesarz podziękował W ołoskie­
mu za wykład zasad objętych listem oesarskim 
na prelekcyach w konserwatoryum sztuk i rze­
miosł ten odrzekł: „Ja to winienem podziękować 
Waszój Cesarskiój Mości, bo jestem przekonany, 
że oklaski nie do słów moich, ale do czynów W . 
C. Mości się ściągały."

Nakonieo. Ten ustęp jest najważniejszy, bo ma­
luje położenie obecne. Cesarz zakończył rozmowę, 
któr* «ię b lisk o  k w ad rans p rseo ią g n * ła  temi slo- 
wy: „Następstwem naturalnym musi być podwo­
jenie usiłowań i pracy ze strony wszystkich, a 
głównie z mojej. Zajmę się więcój niż kiedykol­
wiek kolejami żelaznemi, kanałami, wszelkiemi środ­
kami komunikaoyjnemi, nadam popęd przemysło­
wi, wesprę handel i udzielę obszerniejszego kre­
dytu rolnictwu."

Korespondenci są w obecnój epooe wystawieni 
na bardzo trudne próby. N igdy świat nie był 
w oczekiwaniu ważniejszych rezultatów, nigdy bo 
też interes* nie były więcój pokrzyżowane, a na­
miętności podniecone. Nie dosyć jest unikać pod­
słuchów i strzedz s'ę podchwytań, trzeba jeszoze 
dobrze rozróżnić udzielone sobie wiadomośoi do­
chodząc źródła lub opinii powtarzającego. W  je- 
dnem miejscu i w jednej prawie chwili^ posłyszeć 
można dwie wprost sobie przeciwne wieśoi. Pro- 
tekcyoniści w rozpaczy i żalu głosrą tym, którzy 
ich chcą słuchać, że Cesarz jest przeciwny wolno- 
śoi handlowój i że usunięcie zakazu i umiarkowa­
ne cła protekcyjne są najwyższym szczeblem po­
stępu okazująoego do jakiego dopuśoi Franoyę,

i narzędzi, należy do najważniejszych zadań za­
kładów kąpielnych *).

Spoiób spożytkowania na chemii i doświadcze­
niach lekarskioh oparty, w każdóm zdrojowisku 
inaocój, a zawsze tak ustanowionym być winien, 
ażeby jak nijbardziój odpowiadał ozęśoiom skła­
dowym źródła, jego przymiotom fisyoznym, w ła­
ściwościom m iejscowym, wymaganiom lekarzy i 
szczegółowym potrzebom ohoryoh.

Najwyższą zsś zasadą w urządzeniu teohaioznćm 
zdrojowiska, musi być ta, ażeby se  wszystkiego ko­
rzystać, na co ty lko: źródło, miejsoowość, klimat 
i inne wpływy pomyślne w celu uzdrowienia cho­
rych pozwalają.

N ie dosyć jest pić i kąpać s ię , trzeba wydoby­
wać p r§» gazy, błoto, muły, sols, ługi, urządzać 
kąpiele cała i miejscowe, natryski i tusze różnego 
rodzaju, zakładać sale do wziewań, mleozarnie, żę­
ty czarnie, gimnastyk?, składy wód mineralnych itp.

Takie zakłady obfitujące we wszelkie środki, 
która w łaściw ość zd r jowiska nsstręoza, po wszel­
kie czasy rożądane i uczęszczane, opłacą tiudy i 
kapitsły na n i e  łożone, a staną się zbawiennym 
przybytkiem dl* rh irych różnego rodzaju.

Lekarz je s t duszą zakładu. Oa opiekunem cho­
rych, cn p?średnikiem ioh potrzeb, on przyjacie­
lem i dorado* w ich dolegliwościach, on otujną 
strażą ich pomy lcośoi, on kierownikiem^ csłój ku 
uzdrow’ec'n dążącćj machiny, on Ogniskiem życia 
kąpielaego.

Reprezentować zdrojowisko, którego jest pier-

*) O spożytkowaniu wód mineralnych krajowych, czytałem 
t n  pierwszćm ogdlnćm posiedzenia (dnia 12 maja 1859 r .)  ko­
misji balneologicznej.

kiedy ich jedynastoletnie panowanie monarohy je­
szoze nie oś wieoiło, to niech otworzą dzieła księ- 
oia Ludwika Napoleona, a znajdą w nich jasne i 
dobitne wyznanie wiary wolnośoi handlowój.

Cesarz w czasie długiego pobytu w Anglii i A -  
meryoe przekonał się jak szkodliwem jest prote- 
koya przemysła, czy się ją otrzyma zakazem bez­
warunkowym, ozy ocleniem towarów wprowadzo­
nych do kraju. Wolność handlowa zarówno wy- 
kluoza oclenie jak i zakaz, ale nie jest zupełnie 
przeciwną opłacie fiskalnój, tojeet jedyne ze źródeł 
dochodu skarbowego co jest zupełnie rzeozą od­
mienną od protekcyi przemysłowój._ Oto protekcyj­
ne obracholanie bywa odpowiednie do wymagań 
produoentów i tym sposobem jest to podatek nie­
słuszny i nieprawnie płaoony przez konsumentów 
uprzywilejowanym producentom i następstwem je ­
go jest ścieśnienie przywozu oboyoh towarów, gdy 
przeciwnie opłata w celu przysporzeni* dochodów  
skarbowi, które towary oboiąiają, obliczoną bywa 
w taki sposób, ażeby jak największa ilość tyołrże 
towarów weszła do kraju. Ameryka północna nie 
proteguje przemysłu wewnętrznego, ale pobiera 
na korzyść skarbu opłatę od znaoznój liczby pro­
duktów zagranicznych. Korzyści skarbowe są słu­
sznie uzaane przez miłośników wolności handlo­
wej, służyły one wszakże protekeyonistom za w y­
rzut i środek obrony dopóty, dopóki zupełnie nie 
zestali pobici. Marodery obozu rozbitego wloką- 
oy się po śoicszkaoh już wyludnionych powierz­
chowni ekonomiści tuzinkowi jeszozeisię kiedy nie­
kiedy posługują stopionym i zanieohanym orężem.

Traktat handlowy z Anglią służy za powód ul- 
tramontanom, raoyonalittom i protekeyonistom po­
łączonym tą razą węzłem wspólnego interesu do 
ooraz śmieszniejszych zarzutów. Publiczność bawią 
te usiłowania obuitronne szozególniój przy kon- 
frontaoyi argumentów. I  tak w Anglii opczycya 
chcąo obalić gabinet, wyrzuoa trktatowi stypu- 
laoye zbyt korzystne dla Francyi. W  tój sa- 
mój chwili kiedy interes zagrożonego przywile­
ju, skarży się we Franoyi na zbytną powolność 
rządu względem Anglii, Francuzi wołają „strzeż­
cie się zniszozyć przemysł metalurgiozny, niedo- 
tykejoie oła protekoyjego fabryki żelaza, bo wam 
zabraknie tego metalu na przypadek obrony kra- 
jowój, bo kuźnice zamknięte, nie dostarczą wam 
potrzebnej ilości żelaza na broń i pooiski."

Angielska opozyoya powiada: „Strzeżcie się do­
zwolić takiego przystępu do Franoyi naszym pro­
duktom, a szozególnśój żelazu, bo z niego Fran­
cuzi ukują broń, ukują działa i groty, któremi na 
Anglików późaiój uderzą."

Jeżeli jest kwe stya o słusznóm przyłączeniu Sa- 
bsudyi i N icei, o zapewnieniu granio Francyi od- 
powiednioh powiększeniem Piemontu i nowemu
po*ządk«vwi rzeczy  w e  W ło s z e c h , te  setn e  d zien ­
n ik i które w cz»8>e w ojn y  włoskiej dla przyspo­
rzenia kłopotów i komplikaayj, popierały agitacyę 
sabaudzką na kortyść F rtnoyi, ta same dzienniki 
religijne dziś przeczą sympatyom francuskim w tych 
prowinoyaoh w których według ioh zdania sym- 
patye te w oałój żywości objawiały się. Słowem  
zła wiara i śmiałość przeczeń jako i twierdzeń 
doszła do najwyższego stopnia potęgi i jest nfiarą 
rozpaozliwego położenia stronnictw. O ile można 
z tój masy krzyżujących się wieści wycisnąć pra­
wdy, zdaje się że ohoćby traktat handlowy skut­
kiem połączonych usiłowań opozyoyi wsparty ka- 
tolickiemi deputowanymi irlandzkiemi został od­
rzucony, gabinet Palmerston-Russel nieustąpi, tyl­
ko I ib y  rozwiąże i do opinii kraju się odwoła.

Co do Sabaudyi i Nicei rzeęz inną drogą pój­
dzie. W  Turynie nie zdają się być tak skłonni 
do ustąpień jakby się spodziewać wypadało. Mó­
w ią , że rsęd frencurki zrobił w tym względzie 
zasłużone syrdyńskśemn wyrzuty. Manifestaoy* 
rrzeciwn* przyłączeniu do Franoyi nieudała się 
w N icei, a małoznaorą* ą była w Chambery. Mia-

waiym i rajiyozliwszym opiekunem na zewnątrz, 
za pomocą ścisłych spostrzeżeń, prac literackich, 
zniesienia się * kolegami, aby sumiennie ocenić 
prawdziwe znaczenie zdrojowisk* jego pieozy po- 
ruoztnego, a tóm somóm pozyskać zaufanie i *y~ 
ezliweść tak lekarzy jak i publiczności, otóż drugi 
a najważniejszy lekarza zdrojowego obowiązek.

Zamiłowanie w balmologicznym zawodzie, poświę­
cenie się zupełne zakładowi i  publiczności, udolna 
a czynna reprezentacya onegoż na zewnątrz, do 
niezbędnyoh zalet lekarza zdrojowego należą.

Szozęśliwy wybór lekarza i nadanie mu pewne­
go stanowiska w zakładzie z przynależną instru- 
koyą *) wielce się pnyozyuią do podniesienia na- 
szyoh zdrojowisk; znaną bowiem jest rzeczą, iż 
zaniedbane zdrojowiska łacno się podnoszą, jeśli 
zabiegliwość lekarz* zdrojowego idzie im w po- 
moo; a przeciwnie, nawet wysławione * składy n- 
padają, jeżeli im zbywa na opieoe lekarskiój.

Drogi komunikacyjne do zdrojowisk naszyoh pro- 
wadząoe, pooaęśo* w niedogodnym zna jdu ją  aię 
stanie, m ianow icie : podróż do Szozawnioy dla 
słabszych gości staja się uciążliwą, a połączenie 
pojedynczych zdrojowisk między sobą, bardzo u-
trudnione. ,

Co po sk u te c z n y c h  wodach ? po dobrem urzą­
dzeniu i wszystkTob_ wygodach, jeżeli one są nie- 
przystępnemi, jeżeli okupić je trzeba mozo.ną prze­
prawą, jeżeli więcej czasu i kosztów łożyć wy­
pada n i  podróż do zakładów krajowych, aniżeli 
do odległych zagranicznych zdrojowisk!

Dobre drogi komunikacyjne; wygodne domy za-

• )  Instrukcja dla lekarza zdrojowego przezemnle wypraco­
wana, pod dyskusją komisy! balneologiom^ poddaną zostania.

:y one na itą J ć  jednocześnie w obu miastach. Przy- 
lisują im źródło półurzędowe. L:st pisany * Tu­

rynu przez jedtsę osobę znaczenie w rządzie ma­
jącą, jest dokumentem oskarżającym nieszczerość 
i niowdzięozność władzy. Sabsudya i Nicea gdyby 
się odwołano do głosowania powszechnego, oświad­
czyłyby s'ę niezaprzeczenie za przyłączeniem. Choć 
w Nicei miejskie wota niebyłyby przychylne, a 
w Sabaudyi szlachta i duchowieństwo użyłyby 
wszolkioh sprężyn dla odwrócenia opinii ogółu. 
Szlachta sabaudzka dumna jest * przeszłości swo- 
jój. Sabaudya była kolebką dyaastyi panującój. 
Z gór sabaudzkich osiem wieków toma,_ hrabia 
Yerde wyszedł na zawojowanie ozęś:i Piemontu, 
i był założycielem przyszłój monarchii, która to 
po tój to po tamfój stronie A lp , orężem, związ­
kami małżeńskiemi a głównie wyznajmy sz zerze 
obłudą dyplomatyctną zaokrąglała się. Hrabio­
w ie, książęta, a nastjpnie królowie sabaudzcy, 
chcć liczą w długim szeregu przodków znamieni­
tych wojownikó v, mogą jednak zawdzięczać św ie­
tność swojego domu znamienitym politykom. W e 
wszystkich walkach gdtie się Piemont znajdował 
międry dwiema stronami, zawsze albo od oby- 
dwooh albo od zwyo:ęztiój przy traktacie zyski­
wał wynagrodzenie. W obeonóm położeniu czy 
rząd Wiktora Emsnuela stawiać będzie długo 0 - 
pór słusznemu i niezbędnemu powiększeniu Fran­
cyi? Niewiadomo. T e tylko są punkta, zdaje się 
już nieuległe wątpliwości: że Anglia zgadza się 
na ustąpienie Sabaudyi, Nioeę tylko wyłąozająo 
lub jeszcze wahając się z przyzwoleniem na nią, 
że Francya kwestyę przyłączenia zwlecze jeszote 
zostawiając dziennikom pole dys*ussyi i sposo­
bność znużenia nią opinii publicznój. Jak już da- 
stateoznie rzecz będzie gotow ą, wtenczas da się 
słyszeć głos rządu, n że nie napróżno, o tóm wąt­
pić nie można, bo Francuzi nauozeni doświad­
czeniem wojny w sch c dniój, nie są skłonni cudze 
interes* własnym kosztem robić, a oo wiąksza o- 
graniczać się na status quo w chwili, kiedy są- 
siedzi w potęgę się wztnogj. Sabaudya i Nicea 
nie powiększą ani bogactwa ani potęgi Franoyi, 
dadzą jój tylko silną pozyoyę militarną i zapewnio­
ną granicę. Tego Francya ma prawo domagać 
się. I  to mieć będzie bezzawodnie. Będ*c pod 
wpływem sprzeczności pogł sek, nieped bna mi 
jest powtarzać tych, które z W łoch a szczegól- 
niój z Rzymu nadohodzą. B łagać nam wypadł 
B ogo , ażeby natchnął ludzi dobrą m yilą, bo za­
prawdę zdają eię jakby rozpaczliwych choieli się 
ohwycić środków. Król neap >lit * ńoki wstrzyma-y 
sil: óm przedstawieniem pelityoznym Anglii i Frsn- 
cy i, nie wkroczy do Pańetwa Papiezkiego i za­
chowa neutralne stanowisk?. Korpus francuski 
zajmujący R zym , bronić będzie Papieża a lew R zy-
m ie  i  k r o k ie m  p o  z *  k r a n ie c  m ia s t a  n ie w y r n s z y .
Gdyby zaś wywołano walkę z któr jbądź strony, 
a na nieszczęście powtarzane doniesienia grożą 
p dobnym wypadkiem, wtenczas wkroczenie wojsk 
piemonokich do Marchii i Ankony byłoby hasłem  
nowych i nieobliczonych następstw.

Czy uwierzyoie tem u, że głoszą nawet o usu­
nięciu się kardynała Antonellego i zastąpieniu go  
przez prałata jeszoze więcój usposobionego do 
oporu. Kardynał Antonelli ma być przeoiwny n ie ­
którym gwałtownym środkom doradzanym Ojou 
Smu. Wozoraj z ambon ogłoszono enoyklikę pa­
pieską, którą jnż dzienniki czytelnikom dawniój 
ogłosiły. Powiadają, że p. Veuillot wynosi się 
do Brukseli! i tam dalój wydawać będae Unicera. 
P . Lavallette, ten ssm  który odsnaozył się w r. 
1853 jako posłannik francuski przy Porcie Otto- 
mińskiej w sprawie miejsc świętych, ma być mia­
nowany ambasadorem w Konstantynopolu w za­
stępstwie p. Thouvend. Nord stara się oozyśoić 
tę nominłoyę z zarzutu jakihy można słusznie 
z niój wyciągnąć, że jest dowodem wytężonych 
stosunków Fr*noyi z R<>syą. Nord twierdzi, że ma

jezdne po głównych stacyach, ażeby przejeżdżający 
goście kąpidni spoerąć lub przenooować w nich 
m ogli; poczty, szybkowozy, lub inne prywatne za­
przęgi, ażeby w każdój chwili i po umiarkowanyoh 
stałych oanaoh, dostać się można do zamierzone­
go zakładu łrąpielnego, należą do nieodzownyoh 
i pierwszych potrzeb naszyoh zdrojowisk **).

Nie wątpimy iż W . Rząd dbały o pomyślność 
kraju i jego ludncśoi, poprze chętnie i energicznie 
ważną tę sprawę, skoro ją spółka w oałóm i wiel- 
kióm jój znaczeniu dla kraju, wyższym W ładzom  
przedstawi. Bez pomooy W . Rządu wszelkie usi­
łowania spółki byłyby płonne, a zbawienne jój 

od tylu względami przedsiębiorstwo, nie m oglo- 
y  mieć powodzenia pożądanego.

Są wprawdzie jeszoze tacy, którzy założenie 
pożądanych dróg do naszyoh zakładów, uważają 
za rzeoz podrzędną i tylko prywatną. Wszakże 
W . W ładze inaozój się zapatrują na tę sprawę, 
z pomyślnością naszego kraju tak ściśle p cłiozc-  
ną—  a czas tych mętów stanu na szczęście dl* 
kraju i jego ludności, pono ju t przeminął!

Dobry zarząd  w przedsiębiorstwie spółki, do jój 
kwestyj żywotnych należy.

Niezbitym jest faktem^ iż zbyteczna oentralizaoya 
władzy, do bezwładnośoi prowadzi, bo gdy jeden 
władzę dzierży i cało brzemię odpowiedzialności 
na siebie kładzie, podwładni za nadto skrępowani 
próżnują, lub formami zbywają, co szybko i tra­
fnie zdziałanóm być winno.

Decentralizować władzę zarządu spółkowego, tj.

**) Projekt do założenia nowych, a poprawy Istniejących 
dzdg do takJaddw naszych, W. Szalaj wypracowany przedłoży 
na przyiiMm ogdlnśm posiedzenia komisji b*iaeologi«an4<

ona przeciwne znaczenie, i zapewnia, że nigdy 
Rosya z Franoyą nie była w przyjaźni»jszyoh sto­
sunkach.

Ludzie bawżąoy się zgłębianiem przyszłośoi, u- 
patrują w zmianach mundurów wojska skazówkę 
przyszłych zamiarów. Zmiana mundurów ma pra­
wda na celu więcój wojnę niż stan pokojowy, oo 
jest bardzo słusznóm, bo oelem żołnierza jest bić 
się a nie paradować. A le śledozy wzrok dooho- 
dzioieli widzi w ubiorze nowym staranność więcój 
klimatem zimnym niż gorąoym zajętą. Uw»g» jest 
słustną, ale niewiem ozy trafnie zastósowaną.

Szwajoaryę moono obchodii przyszły los Sa­
baudyi, z powodu częśoi terytoryum jako to Cha- 
blais i Fam ing, których neutralność zapewnioną 
była traktatem 1815 r. i wchodzi w systemat o- 
brony rzeczypospolitój. P. Kern pesłannik szw»j- 
oarski, miewa ozęste z Thouvenelem narady. M ó­
wią, że Ces«rz skłonny jest na przypadek przy- 
łąozenia Sabaudyi, ustąp ć zupełnie tych oząstek 
terytoryalnych Szwajoaryi pod warunkiem zawar­
cia przymierza zaczepnego i odpornego.

W  Paryżu nigdy mrnój nie było oznak wojen- 
nyoh, a nigdy więcój o niój nie mówiono. Pobór 
rekruta mniejszy »iż zwykle. A  jednak gdyby dziś 
ogłoszono pm jśoie armii na stopę wojenną, nikt- 
by się temu nie dziwił, tak są umysły oswojone 
z tą myślą, ohoć nikt nie jest wstanie naznaczyć 
ani pola walki, ani nazwiska stron walaząoych. 
Boć do wojny potrzeba koniecznie dwóch stron, 
dwóch wojsk, a Franoya ze wszystkiemi mooar- 
stwami równój siły wojeanój jest w przyjaznych 
stosunkach.

Ogłoszenie listu biskupa orleańskiego, księdza 
Rousseau, jeszcze w 1810 r. do kleryków semi- 
naryum wydanego, silne zrobiło wrażenie, jak ró­
wnie inne pismo księcia Mettemioh* (ojca) w in­
nym duchu i przedmiocie ogłoszone. Szperania 
przeszłośoi bardzo są nieraz użytecznym środ­
kiem. Ksiądz biskup orleański oświadczył się za 
koapletaym  rozdziałem władzy duchownój i do- 
czesnój Głowy Kośoioła, i uważa jeduę zupełnie 
niezależną od drugiój. Ta opinia zresztą podzie­
lana przez wielu znakcmityoh orłonków kościoła, 
a mianowicie Ojca Etienne generała Misyonarzy, 
błogosławicnój pamięci arcybiskupa paryskiego 
d’Affre dała p -wód Gazecie Francuskiój do wzno­
wienia uśpionój na teraz polemiki po upadku 
Universa. Wystąpienie Gazety nie było zręozne, 
bo stara s'ę dowieść sprzeczności między pismem 
biskupa a broszurą „Papież i Kongres."

Patrie  zaprzeoza, jakoby miała znowu ukazać 
się jaka bądź broszura z tego samego źródła co 
pierwsza pochodząca. Zaprzeczenie Patrie zdaje 
się z wyższój sfery wychodzić niż redakoya dzien­
nika. __________

Pary* 7 lutego.
E. Tydzień ubiegły nie rozpędził m gły grubój 

i ciemnój, ważącej się nad widnokręgiem polity- 
oznym. Żaden światła promień nie rozjaśnił tego 
widnokręgu. —  Przeciwnie ściemniały obłoki, które 
wkrótce stać się mogą chmurami. Wprawdzie sto­
sunki dworu franenzkiego z Rzymskim sprostowały 
się nieoo. Cesarz dokłada starania aby sprawa 
Romanii d<ła się oddzielić od spraw Księstw  
W łoskiob, lecz tyle sprzeoznyoh w oałym tym za- 
męoia krzyżuje się działań i interesów, że zawi- 
kłanie zawilszem się staje. — Już w tój ohwili 
można powziąść skazówkę jaką związek Anglii 
z Franoyą podaje rękojmią trwałośoi i serdecznój 
zgody. Źaled *ie myśl połąozenia Sabaudyi z Fran- 
cyą na jaw wyszła, już widziemy obudzoną po­
dejrzliwość angielską i przekonywamy się, że owe 
głoszone i sławione porozumienie eię w sprawie 
Włoskiój dwóch zachodnich państw nie było zu- 
pełaóm. Przędą kilkoma dniami lord Cowley przy­
bywszy w odwiedziny d i byłego ministra Spraw 
zagranicznych wymawiał mu, że w ciągu zeszłego

rozłożyć ją t»k, sżeby każden oddział zarządu miał 
sobie wytknięty pewny, ale ile można obszerny 
zakres swobodnego d*i«l*n>a, wielce się przyczy­
ni d o  s z y b k i e g o  i sprężystego, a tóm samćm od­
powiedniego ruchu w zarządzie spółkowym.

Szybki i sprężysty^ ruch zarządu, jeżeli wszędzie 
pożądany, w przedsiębiorstwie spółki tóm niezbę- 
dniójszy, iż tu wiele spraw spiesznie i stanowczo 
załatwić przypada, która żadną instrukcyą ani u- 
stawą przewidzieć się nie dadzą.

Unikać wszelkich rozwlekłych pisanin; nie prze­
siąknąć manią biórową; niegubić się w drobiazgo­
wych szperamaoh a pomijać istotę rzeozy; ale za­
łatwić słowem , czynem i ciepłem Sercem ozego 
potrzeba wymaga; otóż droga zasada zarządu 
spółkowego, a  oren przedewszystkiem musi być 
obywatelskim, silnym i prostym, pewnym i rzeczy­
wistym, godnym i żyozliwym, ale nie biórowym i 
zawiłym , i formalnym, a tóm samćm ko­
sztownym i ) ' j  ̂ znym. Że z takim rodzajem 
zarządu śoisłośó, kontrola i rachunkowość pogo­
dzić si? daają , nikt wątpić nie zechoe; owszem  
każden pejmie, *0 00 uproszozone łat aićj da się 
skontrolować, i *e większa autonomia urżędują-
ojrm udziclona> nictylko większą sprężystość, ale i 
większą odpowiedzialność za sobą pooiąga, a za- 
tóm dozór, kontrolę i kierownictwo wieloe uła­
twia-

W  zanąd*-‘e spółki jak w każdym innym, wła­
dze wyższe, ożyli rządząoe— i niższe !ozyli wyko­
nawcze rozróżniamy.

(Dalszy ciąg nastąpi).



CZAS z Niedzieli 12 Lutego 1860.

Ut», gdy się rozeszła wieść o mająoem nastąpić 
przyłączenia Sabaudyi do Francyi, otrzymał był 
od niego oświadczenie że Cesarz o tćm priyłą- 
oreuu niemyśli, zawierzywszy mu przesłał j« swe­
mu rządowi. Bvły minister usprawiedliwił się przy­
pomnieniem, ii  w prawdzie zapewnił, i« w owym 
ozasie zamiaru tego nie było, lecz ie  wcale nie 
zaręczył ażeby nigdy powstać nie miał. Zamiar 
ten sama Anglia wywołała, zachęcając, dopoma­
gając do powiększenia Piemontu, do utworzenia 
u granic Francyi, przeoiw Francyi silnego państwa. 
Skoro tylko Piemont stać się ma królestwem Wło- 
skiźm Francya mimo obecnych związków przy 
jaznych, które ją z nim łączą, musi baczyć na 
przyszłość, i ma prawo żądać przynąjmnićj wztao 
cnienia swych granio od strony owsgo silnego 
sąsiada. — Sabaudya kraj ubogi, nie ludny, nie 
powiększyłaby w niczcm potęgi Francyi, lecz na­
dałaby jćj silną Alp granicę — naturalne szańce 
i warownie od południowego krańca, gdzie sztucz­
nych nigdy nie wznosiła. — Uważać bowiem mo 
żna że pMnooną i wschodnią granicę umocniła 
twierdzami, na południowej bezpieozeństwo znaj­
dowała, w politycznym ?t nie Włoch. Jeżeli więo to 
godziwe żądanie przeszło podobno od roku za ta­
kie przez Piemont uznane, nie znalazło dziś przy- 
jęoia i poparoia jakiego się od sprzymierzonej 
Anglii, od wdzięcznośoi Piemontu spodziewać na­
leżało, być może iż Cesarz uzna za właściwe, na­
dać nagięcie swcjój polityce stósowne do okolicz­
ności i do rozwijających s'ę wypadków. Lecz choćby 
nawet na zupełnój zgodności widoków obecnego 
rządu angielskiego mógł polegać czyż może na 
jego trwałość liczyć. Powrót Torysów do władzy 
zmieniłby zupełnie politykę angielską, a powrót 
ten staje się prawdopodobnym. Twierdzą że Mi­
nisteryum dzisiejsza zachwiane, że silna wystąpi 
opozycyi przy rozprawach nad budiotsm i mad 
traktatem handlowym. Cobden, który miał resztę 
zimy w Cannes przepędzić wezwany przez lord* 
Palmerstona pospieszył do Londynu aby stanąć 
na czele owego posiłkowego zastępu, którego pn- 
moo ministrom zapewnił. Projekt urządzenia spraw 
włoskioh, których onegdajszy dziennik palmerstoń- 
ski ogłosił, a który gabinet angielski miał fran- 
cuzkiemu podać, tak się zdaje być w sprzeczności 
z widokami jego, iż^powszechne obudził zadzi­
wienie. Te wszystkie okoliczności nie uchodzą 
baczności Cesarza Napoleona, a ztąd objawia się 
niejakie zwolnienie kroków na drodze, którą t*raz 
obrał. — Pried kdkoma dniami głoszono o po­
wrocie do rządu byłego m'nistra spraw zagra­
nicznych. Jest nie wątpliwóm że Cesarz życzy so­
bie odzyskania jego usług, ieśli nie na posadzie, 
którą dawniój zajmował, to w gronie doradzoów. 
Lecz dymisyonowany minister nie może i nie ohoe 
zająć w niem miejsoa, tylko w razie gdy! y po- 

m,*ł pewne znaczenie polityczne. Być
wia ie  T t L*° w króto° Mó-

W J u ł  /  n>® wytrawną oględność.
-  Wydał on już do posłów francuskich przy 
obcych dworach okólnik dyplomatyczny, tłóma 
oząoylpolitykę którćj ma stę stać wykonawcą. Okól­
nika tego me ogłosił Monitor. — Obce chyba 
dzienniki podadtą go do wiadomośoi publicznój. 
Zalecił jednak minister  ̂swym podwładnym aby 
z największą troskliwośoią zachowania go w ukry­
ciu prrestrzegali. Zręczność pióra dzisiejszego mi­
nistra zdołała w jak nsjmniój niekorzystnym świe­
tle przedstawić trudności dzisiejszego położenia, 
i podić tak zaspokajające objaśnienia, na jakie tylko 
zdobyć się można było,

W  takim stanie rzeczy jakiekolwiek Bą uozucia 
i obawy katolików, umiarkowanie i w ozynach 
i w słowaoh staje się wielce pożądtnóm. Dopóki 
rząd francuski okazuje ehęć uniknienia rozbratu 
z stolicą apostolską, dopomagać mu w mój po­
winny wszystkioh katolików usiłowania. Mnożenie 
trudnośei jątrzenie umysłów, na szkodę tylko spra­
wę naraża. Spodziewać się n ileży, że tem prze­
konaniem przejęli się naozelnioy stronnictwa kato­
lickiego, którzy zwykli zbierać się w domu pani 
ijoutaut, gdzie za przybyciem do Paryża prze­
bywa^ biskup Orleanu, który tym zebraniom prze- 
wodniozy, i gdzie uczęszczają p. Falloux, hr. Mon- 
talembert, ks. Broglie, i inni znakomitsi pisarze 
katoliccy. Biskup Dupanloup przygotowuje nowe 
P>smo, ktere ma wywód tooząoój się sprawy obej-»ow aó. w niem Drzytaoza słowa któremi w tyoh 
kUfe przemówił do niego p. Cousin, a które 
WBła» ików powtórzyło. W  nich oświadozył
wi filozof „że_ tylko bezbożnik! i prawdzi-
grożace»*e oieBzyó się mogą z niebezpieczeństwa 
ubolewaj ko<°V)*owL filozofowie spirytualni 
konany że° ac*. n‘om mu9zł- J®8t on bowiem prze- 
nie duohowS:0*78-®/6. * ?»jd°kładniejsze wyraże- 
“tianirm z*ś i 2,na)d.?Je 8,« w ohrystianizmie, chry-

wać Życzą1 wieo^L®^® rozwijać się i wykony- 
: kyła siln takowa władza utrzy-

mała się,» była siW  o 80b?ście „dodał p. Consin“

drieć moje dzieła na1ied^ ° J ng ^ “ X o n e  
przecież oświadczam, 8; niegodnośd
najgorliwszym i najgorętszy* obrońcą stolicy apo- 
stolskiój.“ Osoby żyjące W  * a ż y ł o i j c i %z  ^  
twierdzą, że oświadczenie ,eg0 n5ebyło W0|l9 
pływem ducha stronniczego, niebyło politycznóm, 
leoz że w dzisiejszem jego usposobieniu jest zu­
pełnie szczerem. O. Laoordaire nowo mianowany 
akademik, któremu mylnie przypisywano przeko­
nanie nieprzyohylne władzy swieokiój Papieża, na­

pisał do p. Cochin z powodu jego artykułu w 
ostatnim Correspondant umieszczonego list oświad­
czający się n«j wyraźniej za utrzymaniem, za ko- 
nieoinością tój władzy. List ten był przeznaczony 
da druku, leoz że zajmuje się artykułem, który 
ściągnął na siebie ostrzeżenie rządowe, druko­
wanym być niemoże.

C. k. Minister spraw duchownych i oświecenia 
zamianował Karola Uhle, tymczasowego nauczy­
ciela przy wyższćj szkole realnej we Lwowie, rze­
czywistym nauczycielem tejże szkoły.

W ie d e ń  10 lutego. Sprawy zagraniczne, a ra- 
czćj zamiejscowe zwróciły znów bardzićj ku sobie 
baczność tutejszych dzienników, a może po części 
inne także powody oderwały je od zajmowania się 
sprawami domowemi. Z tych ostatnich zaprzesta­
no juz pisać o pracach organizacyjnych, o usta­
wach nowych, reformach władz, jakkolwiek nie 
musi zbywać na materyałach, skoro zagraniczne 
dzienniki liczne zamieszczają artykuły i korespon­
dencje o rzeczach austryackich. Ostatnim razem 
podane sprawozdanie komisyi długów państwa o 
stanie i obrocie fanduszów umorzenia, nie jest ła­
two przystępu dla ogółu czytelników, a pod tym 
względem nie wiele go objaśniają dzienniki. O. D. 
cost me nazbyt pochlebnie przemawia o tćm ca­
lem działaniu umorzenia, twierdząc, że skarb wte­
dy tylko może i powinien umarzać długi, kiedy się 
do tego obowiązał zaciągając pożyczkę, lub kiedy 
mu oszczędności pozwolą wykupywać część obli- 
gów swoich; wszystkie inne rodzaje umarzania są 
fantasmagoryą.

— Dwie gazety wiedeńskie podają w całości pro­
gram zapowiedzianego dziennika partyi arystokra­
tycznej austryackiej: 0. D. Post i Oestr. Ztg. Pier­
wsza zastrzega sobie ocenienie takowego na pó- 
źniój, druga nie podziela antypatyi napoleońskich, 
i niemożna też było inaczćj spodziewać się po 
dzienniku, który przed wojną włoską był organem 
polityki francuskićj w Wiedniu, a redaktor jego 
napoleonistą bezwzględnym. Dzienniki zagraniczne 
przypisują autorstwo programu hr. Clam-Martini- 
cowi; na redaktora tego pisma powoływano Flo- 
rencourte.

— Z Temeszwaru donoszą o śmierci biskupa 
Gzanadzkiego Aleksandra Czajaghy.

— Pogłsski krążące o zniesieniu rządu namie- 
stniczego w Karyntyi spowodowały tameczny wy­
dział stanowy, Izbę handlową w Celowcu i magi­
strat tego miasta do zaniesienia prośby do tronu

utrzymanie odrębności prowincyonalnój. Hr. Lo- 
dron i bar. Herbert udali się w tym celu do W ie­
dnia , i jak donosi tyrolski Bote, otrzymali posłu­
chanie u J. C. Mci, który oświadczył im, że w tym 
względzie nic jeszcze niepostanowiono, a w ogóle 
rzecz ta ma być dopiero wzięta pod dojrzałą roz­
wagę. (Karyntya ma 1 8 6  mil kwadr, i 3 0 0 ,0 0 0  
mieszkańców, a zatćm co do obszerności równa się 
Bukowinie, a mniój od niój jest ludną).

A n g l i a .
Na posiedzenia Izby wyższćj w dniu 6 b. m., 

odpowie Iział hr. Grey na zapytanie lorda Vivien, 
że liczba zaciągniętych dotąd do korpusu ochotni­
ków wynosi 60 do 70 tysięcy. Rząd ma nadzieję, 
że korpus ten stanowić będzie żywioł znakomity 
obrony kraju. Ochotnikom dostarczono potrzebnej 
broni, lecz sami będą musieli opędzić koszta umun­
durowania, gdyż rząd pragnie pod względem wy­
datków w korpusie tym widzieć tylko organiza- 
cyę patryotyczną i bezinteresowną ze strony jego 
członków.

Lord Normanby zapowiada, że w dniu nastę­
pnym zamierzył interpelować rząd w sprawie przy­
łączenia Sabaudyi i hrabstwa Nizzy do Francyi.

Hr. Donougmore zapytał, czy wyjaśnienia jakie 
zamieściła Indćpendance belge pod względem tra­
ktatu handlowego zawartego między Anglią i Fran- 
cyą, są dokładne. , , .  , ,

Lord Granville. Gdyby szanowny hrabia był mnie 
uprzedził o swój interpelacyi, mógłbym mu był 
dokładną dać odpowiedź. Wyjaśnienia o których 
nadmienia nie są mi znane, nie mogę przeto sza­
nownemu hrabiemu nic o nich powiedzieć. Zwło­
ka w przedłożeniu Izbie traktatu handlowego po_ 
chodzi ze słabości kanclerza skarbu, który z tego 
powodu odroczyć musiał wniesienie budżetu.

Lord Derby. Powód ten zwłoki mezdaje mi się 
być ważnym. Zapewne, iż ogłaszając naprzód tra­
ktat, kanclerz skarbu pozbawiłby mowę swą czę­
ści owego uroku, jakim pragnie ją otoczyć, lecz 
zapomniał jak się zdaje, że traktat posiada zara­
zem ważność polityczną i handlową* daleko wyż­
szą od wszelkich prywatnych względów.

W Izbie niższćj oświadczył w dniu tymże lord 
Palmerston, że szanowny przyjaciel jego kanclerz 
skarbu, nie będzie mógł z powodu słabości prze­
dłożyć dzis Izbie swego planu finansowego, zape­
wnia jednak, że yf przyszły piątek kolega jego nie 
omieszka to uczynić.

P. Disraeli. Chciałbym wiedzieć, czy rząd zamierza 
złożyć na stole Izby traktat handlowy zawarty 
z Francyą, który do tak wysokiego stopnia kraj 
interesuje.

Lord Palmerston. Traktat handlowy nie będzie 
mógł być wprzód przedłożonym Izbie, aż kanclerz 
skarbu równocześnie swój plan finansowy ogłosi.

P. Kinglake zapowiada, że w przyszły wtorek 
uczyni wniosek, ażeby rząd zakomunikował Izbie 
korespondencyę prowadzoną pomiędzy fAnglią i 
Francyą, w przedmiocie zamiaru przypisywanego

Francyi przyłączenia do swych posiadłości Sabau­
dyi i hrabstwa Nizzy. Dodaje zarazem, że przy tćj 
sposobności zwróci uwagę Izby na traktat zawarty 
pomiędzy Sardynią i Francyą w kwettyi tych pro- 
wincyj.

Dalszy ciąg posiedzenia poświęcony był intere­
som czysto krajowym, nieprzedstawiającym zajęcia 
dla zagranicy.

W ł o c h y .
Doniesienia z Włoch północnych otrzymane 

w Wiednia drogą telegraficzną, nie podają nic wa­
żnego. Komandor Canofari wręczył królowi Wi­
ktorowi Emanuelowi listy uwierzytelniające go ja­
ko nadzwyczajnego posła neapolitańskiego przy 
dworze sardynskim. Ricaioli i Cialdini przybyli do 
Turynu; hr. Cavour ma niebawem wyjechać do Pa­
ryża. (Zkąd inąd donoszą, ie  o podróży hr. Ca- 
voura nie ma już więcćj mowy). Massimo d'Aze- 
glio ma być zamianowany ministrem. Ministeryum 
wojny w Bononii jest tak jakby rozwiązane; wyżsi 
urzędnicy jego powołani zostali do Turynu. Woj­
ska sardynskie, które miały wyruszyć z Lombar- 
dyi do Włoch środkowych, otrzymały nakaz wstrzy­
mania marszu. W  Brescia wszyscy członkowie ra­
dy gminnćj odmówili wejścia do wydziału gmin­
nego. Farini nakazał wszystkim władzom gminnym, 
powiatowym i prowincyonalnym w krajach Emilii 
przygotować daty statystyczne, do wydania ogólnćj 
tych krajów statystyki.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków lig o  lutego. Odbieramy w tój chwili t Paryża 

smutną wiadomość o agonie Karola Sienkiewicza znanego w pi­
śmiennictwie naszćm także pod imieniem Karola z Kalinówki, 
bibliotekarza, autora kilku dziel szacownych i wybornego tłu­
macza. Umarł 7go b. m. nagłą śmiercią. Niedoznając żadnego 
cierpienia przez ciąg dnia całego, przepędził noc spokojnie, a 
nazajutrz rano przebudziwszy się , natychmiast żyć przestał. 
Zmarły powszechnie był szanowany i kochany przez wszyst­
kich, którzy mieli sposobność poznania go.

— W e środę danym będzie w salach redutowych przy tea­
trze bal dziecinny pod sterem nauczyciela tańców p. Łobojki. 
Część dochodu z tój zabawy przeznaczoną jest na tutejsze 
Ochronki.

— Półurzędowa „Neue Mtlnchener-Zeitang“ donosi, żegonfa- 
loniere Ferrary Camerini zapisał testamentem Cesarzowi Im d 
Austryackiemu 60 milionów franków.

—* Dotychczasowe składki na akademię węgierską (towarzy­
stwo naukowe), wynoszą 228.790 złr.

— W miasteczku Brtlck w Brandebnrgii podczas nabożeń­
stwa w kościele ewangielickim w d. 5 b. m. usłyszano nagle 
z zakrystyi wołanie o pomoc. Ludzie wpadłszy tam zastali ka­
znodzieję Hoyell w rękach dyakona Thiele, który uzbrojony 
nożem składanym, zadał mu już kilka pchnięć, a  z tych je­
dno najniebezpieczniejsze w piersi, straciło znacznie na mocy, 
ugodziwszy w pugilares. Nie śmiano odrazu rzucić się na mor' 
dercę rozjuszonego, aż go kowal jeden schwycił za nogi. Po­
wody tego zamachu i na podobnćm miejscu, nie są jeszcze 
wyjaśnione.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P « r y ż  9 lutego. Mówiono dziś na giełdzie o 
okólniku Thouvenela pod względem Sabaudyi. 
Wieść wczoraj głoszona o powstaniu w Konstan­
tynopolu, nie potwierdza się.

P a r y ż  9 lutego. Otrzymany tu dziś telegram 
z Antibes, mis steczka francuskiego nad morzem 
Sródziemnćm, mówi, ie  wczoraj była^manifesta- 
cya w królewskim teatrze w Nicei. Między obe- 
onemi dwie trzeoie części było obcych. Wszyscy 
uczniowie kolegium królewskiego znajdowali się 
w teatrze. Partya włoska rozrzucała pieniądze, 
aby wywołać niespokojnośoi. Mieszkańcy zaoho- 
wali się spokojnie. W  Nicei stoją dwa pułki wojska.

M a r sy 1 i a 9 lutego. Według otrzymanyoh z Kon­
stantynopola doniesień z d. 1 b. m. pełnomocnik 
holenderski hr. Zuylen de Nijerelt, znieważony 
na ulicach Pera przez jednego _ z rzezańców, za 
żądał od Porty zadosyć uczynienia.

K o p e n h a g a  9 lutego. W  skutku śmierci pre. 
zesa rady ministrów Rottwitta, reszta członków 
gabinetu podała się do dymissyi • 8 król na takowa 
zezwolił.

K o p e n h a g a  10 lutego. Obaj prezesi sejmu 
państwa powołani zostali do króla. Dotychczaso­
we ministeryum urzęduje tymczasowo dalój pod 
prezydencyą chwilową p. Blixen - Finneke; We- 
stenholz zamianowany został ministrem holsztyń- 
skim (w miejsce Bl’xena), •  JeflSGfl ministrem spra- 
wiedliwośei (którą to tekę miał Rottwitt wraz 
z prezydenoyą). Faedrelandet donosi, żq Madwig 
powołany został do króls.

L o n d y n  9 lutego. Dzisiejszy Morning Post mó­
wi: Izba wyższa nie przytoczyła żadnych powo 
dów, dla których jest przeciwną Pizyłąozeniu St- 
baudyj do Franoyi. Sabaudya P«gnęła tego po- 
łąozenia jeszcze za rządów króla Ludwika Fi- 
lipa we Franoyi. Sabsudya patrzy na Turyn jak 
na stolicę obcego rządu.

L o n d y n  10 lutego. Na wczorajszym posie­
dzeniu Izby niższćj oświadczył lord Palmerstor, 
iż nie wie, ozy kanolerz skarbu (Gladstone) przed­
łoży budżet w piątek; traktat zaś handlowy z Fran- 
oyą przedłożony będzie parlamentowi. Fitzgerald, 
stawia pytanie, ozy między Anglią a Francyą sta- 
nełft urnowi wrplp.rfpm iadańneła umowa wł. 6 . v 
Chinom, względem
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'zględem żądaó_ mająoych się stawić 
dem wspólnośoi działań wojeonyob,

a osobliwie względem nieustająoego zajmowania 
pewnćj części państwa chińskiego. Lord Russell od­
powiedział, że takiój umowy wcale nie było, leoz 
wydane zostały rozkazy, których treść odpowiada 
na pytanie interpelanta.

L o n d y n  10 lutego. Daily Hews donoszą, że 
wybory ̂  w Piemonoie odbędą się 5go marca, a 
Izby zbiorą się w Turynie około 15go t. m. Dziś 
wieczór ̂  ma Gladstone przedłożyć budżet parla­
mentowi.

T u r y n  9 lutego. W edług otrzymanych tu 
z Neapolu doniesień z d. 6 b. m.. ministeryum 
chwieje się jeszoze w swoich zamysłach i nie za- 
nieohało jeszcze myśli wydania wojsku rozkazów 
przekroczenia granicy. W  Acerra pod Neapolem 
zaszły ruchy rewolucyjne i stan oblężenia ogło­
szony został.

Dzienniki przynoszą depeszę p. Thouvenela do 
posła w Londynie hr. Persigny, której tekst po­
damy w przyszłym numerze. Dtiś tylko wzmian­
kować wypada, że pod d. 30 styozma p. Thonve- 
nel zawiadomił p. Persignego, i* gabinet angiel­
ski zasięgnąwszy rady rządu francuskiego wzglę­
dem ogólnyoh podstaw, jakie mu się najwłaści­
wsze być zdawały do załatwienia spraw półwy­
spu włoskiego, udał się jednocześnie w tym sa­
mym przedmiooie i do rządu austryaokiego. Co 
ten ostatni odpowiedział, niewiadomo, lecz depe­
sza p. Thouvenela mówi, że rząd francuski przy­
staje na zasadę nieinterwenoyi tem łatwiej, iż 
w oozaoh Cesarza zasada ta jest prawdziwem 
prawidłem międzynarodowem, i że uiwięoenie jój 
było zawsze najżywszem życzeniem Cesarza i cią­
głym jego oelem.

Co do drugiego punktu, to jest ewakuaoyi Rzy­
mu i Lcmbardyi, ten zależtć musi od warunków 
dogodności, a które sama Anglia jako konieczne 
uznała. Trzeoi punkt tyczący się Wesecyi, na ża­
dną nie n*trafia w Tuilleryaoh przeszkodę; rząd 
francuzki jednak niewidci powodu, czemuby niemiał 
w tym przedmiocie rozpooząó wyjątkowych nego- 
oyaoyj z Austryą. Punkt ozwarty, według którrgo 
król sardyński powstrzyma się od zbrojnej interwen- 
oyi w środkowych Włoszeoh aż do ohwili, kiedy 
prowineye te należyoie o zdanie zapytane, obja­
wią takowa oo do annexyi, zdaje się ministrowi 
franauzkiemu _ należeć do rzędu tych kwestyj, 
w których nie sama tylko Francya jest intereso­
waną. Pan Thouvenel oświadcza, że Cesarz uczy­
niwszy wszystko oo tylko był w stanie, aby usu­
nąć przeszkody stawająoe na drodze wykonaniu 
traktatu ztłriohskiego, nie może dzisiaj zobowiązy­
wać się stanowozo do urządzenia Włoch środko­
wych, zanim się nie|porozumie z dworem austrya- 
ckim, który prelimineria i traktat pokoju wspólnie 
z nim podpisał. Jednoos*śnie gabinet francuzki 
przypomina, iż wysoka przyzwoitość wymaga po 
nim, aby usprawiedliwił swoje położenie przed 
dworami rosyjskim i pruskim.

Korespondent nasz berliński prostują powyżćj, 
że rząd pruski nie dał odpowiedzi przychylnej na 
przedstawienia uczynione n u ze strony Anglii 
w^sprawie przyłączenia Wło h środkowych do 
Piemontu. Rzeczywiśoie mylne brzmienie telegramu 
donosząoego o obradach Izby niższćj w Londynie 
wnooy 7go b. m., rozeszło się po całćj Europie; 
według autentyornyoh atoli doniesień, które rząd 
pruski otrzymał następnie, oświadozenie lorda 
Russella w parlamencie uczynione było w tych 
słowach: „Rząd pruski nie położył żadnego za­
strzeżenia, lecz stanowczą odpowiedź odwlókł, 
dopóki me otrzyma urzędowego uwiadomienia, 
AuetryU1 względem widoki Franoyi i

W  Izbie deputowanych w Berlinie odbyły się 
w dniu 10 b. m. wybory prezydium Izby na re­
sztę sesyi sejmowćj, gdyż pierwsze wybory by- 
wają tylko przedsiębrane na pierwsze 4 tygodnie 
obrad. Dawne wybory potwierdzone zostały, gdyż 
Dr Simson wybraiiy prezydentem 195 głosami z 290; 
wice -prezydentami Grabów 189 głosami z 295; 
Mathis 174 głosami z 278.

Po wyborach, prezes ministrów książę Hohen­
zollern - Sigmaringen wniósł zapowiedziany już 
w mowie tronowćj projekt organizacyi wojska. 
Składa on się z dwóch części, z którj ch pierwsza 
mówi o powszeohnym obowiązku służenia woj­
skowo, druga o kosztach zsmierzonćj przemiany, 
mających być powziętemi przez podwyższenie po­
datków klssyczno-dochodcwego, klasyoznego, tu­
dzież podatku od miewa i rzezi, o ozwartą_ część 
ich terrźniejszćj cyfry. Książę odwołał się do 
dwóch patryotyzmów, naprzód pruskiego, potem 
niemieckiego. Po nim zabrał głos minister wojny 
jenerał Roon i minister skarbu Patów. Bieżące 
wvdstki pon*d zwykły budżet wyniosą 9*/# mil. 
tal., tudzież nadzwyczajne wydatki na pensye i 
fundusz inwalidów. Na pierwszy i drugi rok nad­
datki kosztów wynoszą 6.900.000 tal. Dodatek do 
podatków wymienionych p rz y n ie s ie  do 1862 r. 3% 
mil. tal. Pozostrłe 12 mil. od kredytu przeszło- 
rooznego 30 milionów, przeznaczonego na mobi- 
lizaoyę, mają być także na ten cel użyte. Minister 
chce pokryć w ogóls koszta reorganizaoyi owym 
dodatkiem podatkowym, daiei 12 milionami po- 
zostałemi od mobilizacyi, oszczędnością od dłu­
gów publicznych % mu. rocznie. Projekt cały 
został rozdany między deputowanych.

P o g ło s k i  o rewolucyi. w Stambule okazały się 
być mylnemi. Źródłem ich był Paryż.

Antoni Kiobukomki, Redaktor odpowiedzialny.



CZAS z Niedzieli 12 Lutego I860.

złp.

z łr.

złp .

kolei francnsko-austryackićj

L w ó w  8iutogo.
Dukat ho len d ersk i...........................

„  a n s t r y a o k i ................................
Półim peryał r o s y j s k i ..................
Rubel r o s y j s k i ................................
T alar p r u s k i .....................................
Pięoiozłotówka p o l s k a ..................
L isty  zastawne galic. bez kupon. 
Oblig. indemn. bez kupon. . . ■ 
Pożyczka narodowa bez kupon.

żądają płacą
349 313

40 8

75 74
133 131

10 90 10 75
10 70 10 55 '

6  28 6  16 .
6  33 6  2 1

87 J - 8 6  -  1
72 j - 71]
78 — 71 _  |
97 [ — 96 —
1 0 0 99 i  i

z łr. |c. 5
113 25

501 0 1
133 -

53 1 0  5
6 24

6 8 85 •
64 —
60 ---
54 —

--
375
124

--
103 75

78 —
70 SO

854 —
1938 —

190 50
271J —

6  31 6  23

lutego r. h, w k a ń ­
skich o godzinie 10UOdl^ł BUU1HV- —-----   J — -----

przed południem publiczna licytaoya. .
Na pierwsze wywołanie ustanawia s if  oena w kwooie kr. 
i w. a. za jeden funt wagi wied.
Wadium wynosi 525 i ł r  w. a. — Doklaraoye pisemne aż

do ukończeni* lieytacyi głośnej będą przyjmowane.
W arunki lieytacyi głośadj n i 'g ą  być przejrzano 

lary  i komitetu Starozakonnych kazimierskich.
Kraków dnia 6 lutego 1860 i.

Kuro papierów publicznych i pieniędzy. ^ a r y T  komitetu1 s tarozlkonr.y lb  kazimierskich
a , aa rł\ nwnAil nnpn/ifl: Pill DDbililKIlft iiCVt&OVfti( W walucie austryaokiej).

l i r a U ó w  l t  lutego

Banknoty polskie za 100 z ł r . > w .  . .
Ruble obrączkowe agio  ......................
T alary  pruskie za 150 z łr. now. . . .
Srebro nowe • • . •  ...........................
Półim pcryały ro sy jsk ie ...........................
Ntpoleondory 2 0 - f r ...............................
Dukaty holenderskie w a ż n e ..................

austryaokie.......................................
L isty  zastawne galicyjskie z kuponami.
Obligacyo indemn. z kuponami................
pożyczka narodowa z r. 1854 . . . .
Akcye kolei galicyjskiej za sztuką . .
Listy zastawne polskie z kuponami . ■

W i e d e ń  t l  lutego (te leg ra f.)
Augsburg 100  .......................................
Hamburg 100 M ark ó w ................................
Londyn 10 Ł . . . . .   ....................................
Paryż 100 f r a n k ó w .....................................
D u k a t ...............................................................
5%  M e t a l i k i ..................................................

„ „ na walutę  ...........................
*i% » ■ - ( r . .. . . . . . . . . . . . . . .
*7 . » ...................................................
3% „ • • • ...............................
Losy z roku 1834 .........................................

u 1839 .........................................
„ „ 1854 .........................................

Pożyczka narodowa.  ...............................
Obligacye indemn. galio..............................••
Akcye bankowe . • • ...............................

kolei p ó łn o c n e j ...............................
„ kredytu ruchomego

kanoo-

W a r s z a w B  9 lutego
Półimperyały .  ............................
Obligi s k a r b o w e ................................

kupon ...........................
L isty  zastawne III okresu . . . .  

kupon

W r o c ł a w  10 lutego. 
Banknoty austryaokie w mon. konw.

n w mon. nowój
Polskie bilety bankow e.......................

v listy  z a s ta w n e .......................
Poznańskie listy zastawne 4%  . .

» K ” I t  ” 3 i  /0 ‘ 'Obhgi krak .-sziąek . . . . • • • •

, rubli

rubli

6 38 
U  10 
2 13 
2 6

86 22 
ł l  10
n  —

6 27 
10 85 

2 7
2  —

85 45 
70 30 
75 60

87 i 
8 6 ,5, 

100 f 
90j

5 57

i n s ę r . a t F ;

RADA OGOLNA 
Towarzystwa D o b ro czyn n o śc i

w Krakowie.
Na mocy reskryptu W rs . Rządu krajow ego z dnia 19go 

września 1859 r. Nro 4.459 prans., Rada ogólna celem przy- 
gotowania Loteryi Fantowej, rok rocznie na korzyść ubogich 
pod opieka Tow. Dobr. zostających: dokonywanej, poap esza 'a -  ! 

; w iadoraić'dobroczynna Publiczność K rakow ską, żo w r. b. 
i podjęły się zbierania w tym eo’n f a n t ó w ,  z sz.aohctnago 

poświęcenia dla drugich, następująco Szanowne Damy Towa­
rzystw a Dobroezynnośoi:

W alorya z Lempickich Badeniowa, .
Emilia z Węglińskloh wraz z córką Olimpia Hoszowskie, 
Helena z hr. Sierakowskich hr. Hussarzewska,
Anna z Treytlerów Helclowa I.udwikowa,
K atarzyna z Górskich Karwicka,
Franciszka z Bartlów Kirobmajerowa.
Romania z Rutkowskich hr. Mycielsks,
,'eeylia  i Helens hr. M ałachowskie,
Ju lia  * h r. Ostrowskich M ichałowska,
Zofia * hr. BranioUch hr. Potocka Arinrowa,
Katarzyna z hr. B ranicach hr. Potocka Adamowa.
Emiiia z h r. flołtyków  Popielowa Pawłów*.
W anda z Skrzyńskich hr. Ostrowska.
Taida z hr. Małsohowskioh hr. Rzewuska Leonowa. 
Ludgarda z hr. Mnfszchów hr. Stadnicka Edwardów*. 
Florenoya hr. Sołtykowa.
Józefa z Goraysklch hr. Skorupkowa Leonowa, 
Konstanoya z hr. W esslów W ielogłowska Walorowa. 
Zolla z Zychlińskich Zbyssewska.

Kraków 5 lutego 1860 r.
P rezes: K. Hoszowski.

(1 1 9 -1 -2 ) Sekreta** Głębocki.

11 8?

74,‘j

W k

Pociągi osobowe na kolejaoh żelaznyoh.

O d ch od zą:
ą Krakusa da Warszawy 1 rsm©= dc friedma 1 Rro-

c h -m  7 rme; 3.45 p«p*tnd. - -  d*> o n  « 
-ó?.' 'Begonia (Odorbsrg) de 
Ił! 45 i tsto zs  da Rttswtoa  5. 40 w 
do Przeworska 10. 30 rasa. ~~ 
kotki 11.40 rano. •

z Wiednia de Krakom i ras*; 8. 30 rAmz^t- 
z Ostrawy d<’ Krakowa 1! rasts.
z irffctkp de BtCMOkowy 6* 3° r**«; & 8 P6'

ju&uic.
i Kw.takotof de Sratdoy 10. 18 raa» !• 48 p#p«łe 

. itain; 7. 56 adneińr. 
z fitmTfOtro d® Krakowa 2 .1 5  popolnda. — * Irze- 

worska 9 rano.
Przychodzą:  

do Krakowa % Wiednia 9. 43 ramo; 7. 43 wleesór =  
s Wrocławia i Warszawy 9. 45 ran#!
5. 27 trieuiór =  s Ostrawy (prsas Befu-
ssiF: (Oderborg) z Pras) 5. 27 wiaeiór — 
s Rzeszowa 8. 24 wieczór =  z Przewor­
ska 3 popolud. % Wieliczki 6. 40 wieczór, 

de dtoMsor.. •* Krakom  12. 1 w f»oiaiWa; =  do 
Przeworska 4. 30 popołudniu.

[138]
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Zgromadzenie XX. Franciszkanów, powodowane wdzię­
cznością, odprawi w d. 13 lutego r b. o godzinie 10 z rana

ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO
za dnszę ś. p.

KAROLA ROMANA K R E M E M ,
który się do odbudowania ich pogorzałego kościoła 

wiele przyczynił.

u l i c a  S ła w k o w s k a  S r .  3 8 4 .“ł |

5
i
*
f i

&

W  przeciągu roku 1 8 6 0 —  1861
ryjdzie n a k ła d e m  a u to r a  w drodze przedpłaty wyczerpa- 

ne w handlu księgarski m dzieło:

„  i JARir
Opowiadanie historyczne w  czterech Toniach.

przez
Karola Szajnochy.

Wydanie drugie, poprawne i pomnożone.
W e Lwowie 1860 — 1861.

Przedpłatę przyjmuje k s i ę g a r n i a  K a r o l a  W i l d a  
w e  L w o w i e .  Można prenumerowaó także listownie f r a n ­
co , z dokładnem wyszczególnieniem nazwiska.

Egzemplarz na piękniejszym papierze 10 z łr .  w. a. ,
Egzemplarz na pośledniejszym papierze 8 z łr . w, a. n a s i o n  w a n y w n y c h  i  p o l n y c h ,  r o ś l i n ,

C7 a dw ^ściem Wk.eżdrgo3 I Z ^ c T g f  prenume'raJr'owie j k r z e w ó w  O W O C O w y c h ,  f f e o r g l n i j  i t p .  
W K sierarni K a r o l a  W i l d a .  iznajdujo się do łaskaw ego przejrzenia i udziela się bezpła-

D la  u t r z y m a n i a  ewldenoyl przedpłaty, załączony będzie przy i nio u  p. J ó z e f a  K a d r ę b s k i e g o  w Zaleszczykach, który
każdym tomie imienny spis prenumeratorów. ] r  ówm ei wszelkie obstalnnk> nam do najpunktualniejszego u-

a r  Po zamknięoiu przedpłaty nastąpi w y i szia o e n a  j skntoozniema przysyła. (1 2 0 -1 -3 )
sklepowa.   (104-4  6 ) , E rfa rt w , atym 186), r  C -  P l a t Z  I  S y i l ,

H t t .9  1 A k O H  V H H
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S P I S U  NAS I ON
najp iękniejszych  daw nie jszych  i n a jszczeg ó l­

niejszych  now szych

fpKp̂ E K 0 N 0 M - «  Dyrekcya wyrobu żniwiarek
p r a k t y c z n y ,  k a w a l e r ,  >*• r / t u n n i v m u

Przyjechali od 1 0  do 11 lutego.
HOTEL POLLERA. Artur hr. Gołuchowski w ł. dóbr ze 

Lwowa. K raft Konrad kupien z Berna. Klnger Antoni kt ądz 
z Siedlca. Peterek Franc, sędz •« * Białój. Osieoka Holena w ł 
dóbr z Borowic Gostkowska Matylda ob. z córki} z Gal oyi. 
Schreyer Leopold urz. pTyw. z W ednia.

W yjecha li: Klugor Aiojay ksiądz do Siedlca Peterek Fran­
ciszek sędzia z Mysłowie. Motzner Józef dependent do J a ­
w orzn ie , Rath F ran i. zaw. kopalń do Mniohowa. P rzybysła- 
w ski Józef kapitał, do Berna. R yschka F;ano. inżynier do 
W iedoia Sobeok Henryk w ł. hotelu do Boohai. Radler Teo­
dor inżya. cywilny do Jarosław ie. W etzdorff Karol profesor 
do T .rń o w a . Jungmann Henryk wojażer do Lwowa. Goebel 
WojoieoSi kup do Poznania. Sehremmer Kazimirrz kup., Lan- 
gó Ludwik dyr- k»p»iń, Wandel Jan , Kubitzki Antoni kupoy 
do Mysłowic. Radziejowski Edw ard w ł. dóbr do W rocław ia. 
K urow ski S ta» is łaW konoepista do Budy. Msaso Emil kupiec 
do Pr^S^*

HOTEL SASKI. W alery Miohslozowski Dr med. z Polski.
W y,jechali: Teodor Bilinsk.1 ofc. nr8. do N Targu. Konsłan- 

cv a  M ałecka żona u'Z , Francis*k» Klimkiewicz ob. do Rze­
szowa. W iktor Brz ski ek. n o tary u ,, Kęt.

j j i .  vf'.Xj POLS I. FranO. Kuscheef w ł. dóbr, Józef Huh- 
maj r  tu p  ,  Józef Feit/.elmanU p<7w. .  W iednia. Franciszek 

K necl.t '1 Dr pułkowy z Pragi Winoenty Klein c.k . nadpor. 
u  L  oika. -.asU ław a Nowacka on. * Pozuania, Franciszek 
Klioptt ob z Polski. Oswi i Mutz ku;:ec m Lwowa. Henryk 
Hołdys kup.  z Rosyi

K .  C . w D r u k a r n i  „C z a s u . 11

Bal dziecinny popisowy
i I ł .  . i .w .n w a k  __ i.!  Lnw.wól Orth r n n k i

W  Z A K O P A N E M
uprasza interesowanyoh, by raczyli

przy obstalankach na Ż n  i wiatr ki
' * ‘ ' H osobne koperty

, nienaruszonia p lt._ y
{nie by ły  przecięte. — Orazl uwiad mia:

8)

r _    , K aw aler,
po przebyciu kilkoletniój p r a k t y k i ,  mogący s i ę  wykazać św ia-, 
dectwami i rekomendacyą znakomitych Obywateli, życzy sobie
przyjąć obowiązek ten od i w .  J a n a  r .  I*. w « a l i c y i  lub , , j  ---------------
K r ó l e s t w i e  P o l s H i e m .  pisma i pieniądze w osobne koperty wkładać, by przy prze

■Wiadomość u s t n i e  lub l i s t o w n i e  franco pod literą: cjnanja k 0pert  (d la nienaruszenia pieczęci) tekst i pieniądz
(1 3 9 -1 -3 )  ! B|-0 v ły  przecięte. — O raz, u wiad m ia:

żo tylko podwójne Żniwiarki poJwózbów wymagają, 
pojedyscre podwózkćw nio mają
Wykończono Żniw iarki po rozkładzie takowych napro- 

— — — .z  n  ł n t i  wineye i miojaoa dostawy przez Spedytorów ostatnich
wspólnie z balem starszych, w częśoi n» korzyść H o h r o  miejsc dostawy będą rozsyłane, dla tego nprasza się

[123] płci żeńskiój, nastąpi f 2 - 3 i     n „ i . _ .  j . „

d n i a  15  l u t e g o  r
7«“ « r t  miejsc dostawy będą rozsyłane,
* w zamówieniach dołożyć: „Dostawa do N. na ręco NN

I r.oo , K m .(1 2 8 -1 -3 ) K m. A n to n i P o d la sze c k i, 
dyrektor fabryki.w Sali Reantbw^j ro d przewodnictwem

Konstantego Łobojki.  Z 3  , ~
B i l e t ó w  pojeżyńozyoh po z ł r .  1  c e n t .  5  w .a., dostać

można w księgarni p- p . Baumgardtena i w kantorze lo tz ry j- . . . .  ^„mieiaov dnb i z , . ,
n J  Bartla i w  sile wieku, żonaty, umiejąoy dobrze pisać po polsku 1 poDym p. li. UMrun.  '  •_to  i-ą -^cnoHarB fliemakf „eoodwniemiecku, 13 1st gospodarz ziemski, szuka posady

Rządcy ekonomicznego,
lilii nillfiRtWonnln

Wypowiedzenie pełnomocnictwa. ___
Pełnomocnictwo p. R o m a n o w i  K iereso w i  na dniu 1 [106] ,nb te t  n|r,1’°a*czen!a (3 )

września l f5 4  roku dane, wypowiedziałam sądownie, przeto w  r a e l l U I l l i O W C m
tenże p. R o m a n  K łe re s  odtąd do działania imieniem mo- ^  w ja)[iem r  miast obwodowych. — Także jest

, . kŁ  ( „ o - « ,  f o l w a r k
J u l ia  Z hr. A n  k w ic z  ów  S u lim irsk a .  obejmujący do 100 morgów urodzajnój ziemi, t J.: 74 mórg 

------------  ------------------------polu ornego, a resztę w^łąkach, ^pastwiskach i dwóch sadach

Osoba w średnim wieku posiadająca bardzo dobrze 
język f r a n c u s k i  i n i e m i e c k i ,  a pracnjąca

'  od 1st kilkui ----------— __ zawodzio nauozyoielki, życzy so­
bie u m i e s z o z o n i n .  — Bliższa wiadomość u Przełożonój 
klasztoru św. Józefa w Krakowie. (1 3 7 -2 -3 )

H®* Józef Z arzycki
K r a w i e c  lUę^hi,

ma zaszczyt oznajmić Szsnownój P. T. Publiczności, i i  w swym 
sklepie przy ulicy Grodzkiój, na nlaou :)ominik»ńskim N. W  
m:i znaczny zapas gotowych suk'en w najświeższym guście 
jakoto: frak i, tużurki, paleta, spodnie, kamizelki — wszelkie 
zaś inne obstalunki w najkrótszym czasie po najtańszzoh oe- 
naoh dostarozyć obowiązuje się. (7 8 -6 )

l o b r a  Sulgostów,
lo jpgt fclwatk i f ie ś  Suigońów, foiwark i wieś 
Brr ski, v gie B irow  iw ol*1 Jelonek, folwark i wieś 
K it owska W ola, Osada M aserowa W ola, młyny 
Zapole i Lipowe, or.t* rn!af . ' ^ '^ ó w , leżąre >* o- 
kregu i powiecie Opocsyns*lm Ruhernii Radom^kiój 
w Królestwie PclskieK. obszerne około włok 233 
morgów 18Va mia J no«ej polskiój, czyli dziesią­
tym 3592 sażeni 1464, w czem ląsn włok 83 mor­
gów 10, czyli dziesiąty®. 1J81 sszeni 384, ocenio­
ne przez biegłego przy^ęg ogo na rsr. 62,374 kop. 
65, w których jo»t |>a*ac z ogrodem, gorzelnia i 
b o  war piwny, przedane zostaną przez licytacyą od- 
byd się mającą, P.rze. ^.°®«8zem Hasmanem, Re- 
j»ntem kancelaryi nemianskiój Gubernii Radom- 

j  w tejże kance'aryi ostateczniew  R adom i® *
19/

skiój w na'*-.- -ófin _ _ .----   "‘J‘
dnia l9/,i nn®!* godz. 3ój po południu.

O is tych dóbr razem z oszacowaniem i warun­
ki priedaży, przejrzano być mogą u Józefa Kło­
sowskiego p&trona przy trybunale w Radomiu.

(8 3 -3 )

PTDobra NISKO

DobraMokmny wielkie
wex, chaćj wiadnzzońoi, iż oclem wypuszozenla W nrzodsie- »  leżaoc, są wraz e inw en tinem  do sprio-

'III Ul Iltlg,", ** 5 , * . 1 f- 'osnieivet.t,
e wszelktemi gospodarskiemi nnbudownnlsmi w dobrym sta-

—   _ _  n w w u w B w  — nie, * wolkój ręki do s p r z e d a n i a ,  Bliższą wtadomość
w obwodzie R z e s z o w s k im  le ż ąc e , o b e jm u jące  przeszło 30.090 powzlążć można pod » d re .ą : 1». M . S . poc.ta  MIELEC 
morgów lasów, około 1 ,0 0 0  m o rg ó w  gruntu, są  z  w olnó j ręki 
do spried»nia. — ®J ,v,ftdomośoi cdiiol^ TPT M ttfC K y- *
m i l  i  a n  M a c h a l t k i ,  adwokst w Krakowie. (1 2 1 -2 -8 ) f

0 .k .  T E A T R  w  K R A K O W I E .
pod dyrekcyą Jo lla sz a  Pfeiffra.

Dssiś w Niedzielę 12 lutego 1860 r.

Miłość ubogiego Młodzieńca.
Dramat w 5 aktach i w 7 obrazach, z francuskiego Okta- 

__________  wiussa Feuillet.

SPO STRZEŻEN IA  M ETEORO LO G ICZNE

wazrohućj wiadomości, iż oelem wypuszczenia W przoas.e- w ziemi przemyskiej leżące, są wraz z mwent.rzemi doispr.o- 
2 - , ..tw o dostawy mąai macówki na nadohodzące św ięta w iel- dania lQh na A łoższy c z a s  do w y d z . e r z a w i e m a .  Bliższa
ki.,- -\q dla ŚtaroEakoimyoh Gminy KaBimierskiój w ilości o - wiadomość można powziąsd na gruncie, albo we Lwo^ °  P°«

1 1 , 0 0 0  m iarek (na miarkę liczbo 6 fantów >52 n W . P e n d o ^ -  Łc7"a)
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